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Pelnomowitwa dla rządu uchwalone
P i ą t k o w e  p o s ie d ze n ie  S e jm u

r ją tk ow e  posiedzenie Sejmu, 
rozpoczęło się od dyskusji nad 
rządowym projektem  ustawy o peł 
nom ocnictwach dla Prezydenta 
Rzeczypospolite j Na posiedzenie 
przybył rząd niemal w  Komplecie 
z p. prem jerem  Kozłowskim  na 
czele. Członkowie rządu w ysłu ­
chali referatu  p. Paschalskiego o 
pełnomocnictwach, oraz obecni by 
li na początku dyskusji, poczem o- 
puścili salę posiedzeń i w  gab i­
necie m in istrów  rozpoczęły się 
znowu intensywne i pouine nara­
dy.

M O W A  POS. C Z E T W E R T Y Ń - 
SK iE G O

W dyskusji nad ustawą o pełno­
m ocnictwach p ierw szy przem a­
w ia ł przedstaw ic ie l Klubu N aro­
dowego pos. Czetwertyński. O- 
św iadcza on, że przedewszystkiem  
należy zbadać pro jek t od strony 
rezu ltatów , jak ie  dały dotychcza­
sowe pełnom ocnictwa, a następ­
nie w ziąć pod uwagę obecne sto- 
sunKi w  państw ie, program  rządu 
i w ytw orzoną ju ż  w  ostatnich 
dniach sytuację w  Europie. T rze ­
ba. stw ierdzić, że i u nas i gd zie­
indziej pełnom ocnictwa nie p rzy­
n iosły zam ierzonych rezu ltatów . 
Z praktyki praw odaw czej okazało 
się, że na jpełn ie jszy  charakter po­
s iadają  te ustawy, Które przeszły 
przez Izbę prawodawczą. Jest to 
zrozum iałe, gdyż w spółdzia ła ją  
w tedy trzy czynn ik i: urząd, który 
je  p rzygotow u je technicznie, 
rząd, k tóry je  in ic ju je  i izby usta­
wodawcze, które je  uzgadn iają z 
potrzebam i życia. D latego ustawo­
daw czy owoc parlam entu jes t za­
wsze lepszy od n iedojrzałych  ak­
tów  ustav.odawezych przygotow a­
nych tylko p rzez jeden czynnik, 
tj. przez rząd.

Peinom oerictw  a mogą być u-, 
dzielone, ale powinno być w yraź­
nie określone na co one ią po­
trzebne. Z praw odaw stw a dekreto­
wego panuje powszechne niezado­
wolenie. P ięc io le tn ie  dośw iadcze­
nia z dekretam i nie upoważniają 
Izby do stw ierdzen ia, 12 była to 
dobra robota. Podobna sytuacja 
panuje zresztą i w  innych kra­
jach.

Musim y stw ierdzić';, że dekrety 
w  ciągu trzech la t ubiegłych nie

rządowej n iedwuznacznie zwalcza 
niektórych m in istrów  których 
znowu inna część tej większości 
pop>'tra. Odnosi się to nietylko do 
m inistrów, ale do ich programu. 
Przem ów ien ia p; prem jera w  Se­
nacie i przez rad io były t; lko de­
k laracjam i, z których nie w yp ły­
wa żaden program  P. mm. Pa- 
rlorkowsk; bardzo sym patyczn i" 
mówił o potrzebie zm iany ubez­
pieczeń i o ich szKodliwości w  o- 
becnej form ie, ale przecież rzeczą 
rządu jest znaleźć należyte roz- 
w iązanie takiej sprawy. P. min. 
Kościałkowski w ydał oKólnik ma­
jący7 nawet charakter sensacji, ale 
nie w ystarcza pouczyć urzędników
0 Konieczności grzecznego postę­
powania z obywatelam i, musi 
przyjść pomm napiętnowanie po­
stępów ania n iezgodnego z prawem
1 ukaranie w innych.

N a jb a rd z ie j deklaratywny cha­
rakter m ają ośw iadczen ia p. m i­
nistra skarbu. Obecnie, kiedy 
w iem y, że dochody skarbowe-.ma­
le ją  i zwykle w p ływ y nie w ystar­
czają na pokrycie zwykłych do­
chodów, p, .m inister nie m ów ił o 
m ożliwościach znalezien ia nowych 
źródeł dochodow dla państwa, 
tylko nawoływał do zgody obyw a­
tela z komoraiKiem, a w ięc dwóch 
czynników, które od tys ięcy  lat 
ży ją  ze sobą w n iezgodzie Tak ie 
stanowisko nie może być uważane 
nawet za cząstkowy program  m i­
n istra skarbu.

R Z E C Z Y  Z A S T R A S Z A J Ą C E

Dyskusja o porozumieniu han- 
dlo-wem z N iem cam i otw orzyła  
nam oczy na rzeczy  zastrasza ją­
ce. O statn ie posunięcia N iem iec 
są zastraszające, nie przez swą 
szybkość, lecz przez logikę w ypad­
ków, których rozw ój i następują­
ce po sobie sytuacje polityczna ?ą 
tak w yraźn ie ze sobą powiązane, 
że nfc może, być m owy o ślepym 
tra fić , ani o iskrze przypadkowo 
zapa la jącej lont. -Test to m etodycz 
na praca naszego zachodniego są­
siada. k ieru jąca b iegiem  w ypad­
ków/ w  Europ ie i stw arza jąc ' dla 
siebie coraz bardzie j korzystne 
sytuacje, aby system atycznie o- 
siągnąć swe cełe i zn iw eczyć skut­
ki w o jn y  na organ izm ie N iem iec. 
Siła N iem ców  tkw i w  ich duchu 
narodowym  cem entującym  cały

zapobiegły złe j sytuacji gospo- J^ród. M usim y w yraźn ie przypom 
darczej, nie p rzew idzia ły  całego n ieć światu i sobie, iż  naszem 

trudności, jak ie  życie  prawen narodowem rów nie sw- 
c z y s to h e m  jes t całość i n ierozerwalność

szeregu
przyn iosło. Ze w zg lędów  
praktycznych bez wprowadzania 
W grę kw estji zaufan ia, uważamy, 
że rząd specja ln ie w  tym  roku po­
w inien wykazać czy dekrety w in ­
ny m ieć charakter szerszy i jak ie 
rezu lta ty  dała dotychczasowa ak­
c ja  dekretowania. Jeśli idzie o 
zau fan ie, to trzeba postaw ić pyta­
nie, na zasadzie jak iego program u 
m ają być udzielane pełnom ocni­
ctwa.

N IE J E D N O L IT O Ś Ć  R Z Ą D U  

Dziś bowiem sytuacja jest dość 
dziwna. Rzad je s t n ie jedno lity  w  
składzie. Pew na część większości

wprowadza niepokój szkodliwy 
tak dla państwa jak i rządu.

W  zakończeniu mówca w im ie­
niu klubu narodowego składa po­
prawkę do projektu ustawy w y­
kluczającą z pełnom ocnictw  możli 
wość zm iany prawa m ałżeńskiego.

S T A N O W IS K O  P  P. S.
Pos. Czapiński oświadcza, że 

socja liści bedą g losow ać przeciw  
ustawie o pełnom ocnictwach z róż 
norodnych powodów, P ie rw szy  po­
wód jes t ten, że nie m ają  zau fa­
nia do rządu. D rugi powód —  to 
w zgląd  ustrojow y. W  Polsce co­
raz bardzie j ustrój przesuwa się 
od dem okracji ku w ielk im  upo­
ważnieniom  i zadu i coraz m niej 
praw  pozostawia się dla ludu 
Sejmu. Rzad nie jes t emanacją 
w iększości parlam entarnej, lecz 
w iększość jes t emanacją rządu, 
Pocóż w łaściw ie rządow i potrzeb­
ne są pełnom ocnictwa? O czyw iś­
cie także spowodu tendencji u- 
s fro jow e j. zm ierza jącej ku dyk­
taturze rządu, A le  są jeszcze i 
inne w zględy, a przedewszystkiem  
straszna sytuacja gospodarcza 
Polski, K on fron tac ja  z takim sta­
nem rzeczy nie jest m iłą i pełno­
m ocnictwa służą także jako u- 
cieczka przed odpow iedzialnością 
i krytyką.

A G R E S Y W N Y  T O N  
U K R A IŃ C Ó W

A gresyw n ie  wystąpił przedsta­
w ic ie l Ukraińców , pos. Ohrueki. 
W yraża on przypuszczenie, żc 
rząd m ógłby na zasadzie pełno­
mocnictw w prow adzić nową ordy­
nację wyborczą, a jeże lib y  w do­
datku podług swoich zapow iedzi 
w zią ł na siebie w ybór osób które 
m iałyby społeczeństwo reprezen­
tować. to zepchnęłoby to naród 
ukraiński do pracy podziemnej.

P rzeciw ko ustaw ie o pełnomoc­
nictwach w ypow iedzie li się rów  
r ie ż  w  krótkich deklaracjach 
p rzedstaw iciele Klubu Ludowego, 
N P R  i Chrześcijańsk iej Dem okra­
cji. m otywując swojo stanowisko

brakiem zau fan ia do rządu.
Ustawę uchwalono głosam i BEJ

M O R A TO R JU M  M IE S Z K A ­

N IO W E

N astępn ie bez dyskusji za ła­
twiono kilką spraw  m niejszej w a­
gi. D łuższą rozprawę wyw ołało 
natom iast przedłożen ie rządowe 
o moratoi7jum m ieszkaniowem  dla 
bezrobotnych. P ro jek t przedłuża 
m oratorjum  od 1  kw ietn ia  do 31 
października r. b.

Pos. Osada (K I. N a r .),  zwraca 
uwagę, że bezrobotni w  przew a­
ża jącej liczb ie nie m ieszkają w 
w ielkich domach śródmieścia, 
lecz w dzieln icach robotniczych, 
a w łaścicie lam i tych domów, w e­
dług statystyki, są rzem ieśln icy, 
robotn icy i drobni kupcy. W nich 
w ięc p ro jek t b ije  na jw ięcej. K lub 
N arodow y uważa ustawę za 
sprzeczną z Konstytucją  i je s t je j 
przeciwny, wnosi natom iast re­
zolucję. In przyjąć zasadę, że 
m ieszkania zajm owane przez bez 
robotnych w inny być opłacane z 
funduszów publicznych.

Pos. Częścik (Ch. D .). stw ier-

W  t e a t r a c h  i  n a  e k r a n a c h
W arszawy

Repertuar na dzień dzisiejszy 
przedstawia się następująco:

Teatr Narodowy „Krysia”  Sza­
niawskiego. Teatr Mały „Cu- 
•JziK i S-aa”  Teatr Kameralny 
,.Nora“  Ibsena z Grywińską
Teatr Letni „Piękna Helena”  O f­
fenbacha;; Modzelewską i Dymszą. 
Teatr Aktora. „Plac Paryski 13” sztu­
ka Yicki Baum. Teatr na 
Kredytowej operetka: ..To lubią ko­
biety”  z Makowską i Krukowskim

A teraz, na co warto pójść do ki­
na? Światowid (Marszałkowska

» D «

1 rarj —  „Kaiiusza” , Stylo 
wy (Marszałkowska 113) —  „Wesoła 
waowka” , Atlantic (Chmielna 33) 
—  „Dziewczęta w mundurkach” . A- 
pollo (Marszałkowska 1O6 ) —  „W e 
ronika” z Franciszką Gaai, Capitoi 
(Marszałkowska 125) —  „Antek Po­
licmajster”  (film polski), Europa 
(N o w y  świat 63) „Malowana zasłon 
ka” ”  z Gretą Garbo. Rialto (Jasna 3) 
„Poszukiwaczki złota” .

Ca sino (Nowy Świat 40) „Dla cie­
bie śpiewani”  film z Kiepurą.

W  Cyrku (ul. Ordynacka) operek 
ka: „Gwiazda Areny” .

Program polskich radjostacyi
WARSZAW A 

Niedziela, 24 marca, 1935 r.

9.00 Sygnał, 9.03 Pobudka do gimn. 
9.06 Gimnastyka. 9.20 Muzyka (pl.) 
n.45 Dziennik por. 9.55 Program. 10.00 
Tr. Na-boż. z Krakowa. 11.57 Sygnał.
12.00 Heinal. 12.03 Wiad. meteor. 
12.05 Przegląd teatr. Wprzerwie oko­
ło godz. 43.00 Teatr Wyobraźni (Tr. 
z Poznania). 14,00 Muzyka. 15.00 „O 
żywych motorach” . 15.15 Koelinian: 
Zmiana warty. 15.35 Muzyka (pł.) 
15.45 „Z wiosna nadzieje rosną".
16.00 Koncert solistów. 16.40 Kecy- 
laćjc prozy. 17.00 Muzyka lekka (pi.) 
17.40 Opowiadanie dla dzieci. 17.50 
„Kultura życia codziennego '. 18.00 
Koncert, 18.45 „Życie nuodziezy'.
19.00 Program. 19.US Wiad. sport, 

lokato- j 19 13 Przerwa. 19.15 Audycja miod ;ie
„  1 .... __ :__1.■ : n-- ,i„ : U m idzając, że wypłacalność 

rów  jes t coraz m niejsza i przy 3- , ży niemicckiO ( I  r. uo Berlina i1 Wu>*

nokrjowych m ieszkaniach sięga j 1 ̂ " m ^ S ' ' b k k a '  20.45
zaledw ie 20 proc., w yraża obawę, 0 7 iL,,,njk wiecź. 20.55 J ak  pra-ujemy
że wkrótce zasiąg moratorium  
trzeba będzie rozszerzyć i na in­
nych lokatorów . W ysokość komor­
nego jes t zbyt. w ielka. Domaga się 
dostosowania stawek komornego 
do dzisiejszych warunków.

Ustaw ę uchwalono, odrzucając 
rezolucję pos. Osady.

Uchwalono następm e bez dy­
skusji kilka ustaw ra ty fik u ją ­
cych umowy zagraniczne, usta­
wę o dodatkowych kredytach za 
lata 1933/88 i 1933'34 i odrzuco­
no zm iany wprowadzone przez 
Senat do ustawy o pra”  itr autor- 
skiom. Zmiany te zm ie rz iły  do

i ży.rcmy w Polsce” ('Ir. ze 1 wowa. 
21.U0 „Loża S/''dcgców” . 21.30 „Co 
Czytać” . 21.45 Wiad. sport. 22.00 Kun 
cert 1 ckl. 22.15 Koncert. 23.00 Wiado­
mości meteor. 23,05 Muzyka sal.

Poniedziałek. 25 marca 1935 r.

0.30 „Kiedy ranne wstają zorze' ,
G.33 Pobudka d" gimn., 6.3t> Gimn.,
6.50 Muzyka (p i), 7.15 fezie*, porań..
7.25 D. c. muzyki (pt ),- 7.45 Progr.,
7.50 Wskazówki prakt., 8.00 Audycja 
dla szkól, 8.05 Przerwa, 11 57 Sy­
gnał, 12.00 Hejnał, 12.0-3 Wiadomo­
ści meteor., 12,05 Przegląd Prasy, 
P2.J0 Z oper. Vei'di‘ego (pt). 12.45
„Sublokatorzy” , 12.55 Dziennik poł.
13.00 Brahms: ‘Kwartet fortepianowy.
13.40 Muzyka (pt.). 13.50 Wi; rt.?o iks

wń-kszej ochrony autorów wobec porcie poi. 13.55 Prz.eglnd giełd. 14 On 
przed -'ebioyeów, wykonuj a c.ych Przerwa. 15.4o Koncert Tria ymowt-

cza. 16.30 Lekcja języka mcm i c 't '
ich utwory.

*'KS

F ttkopnie proszą
bit ich o s a d z o n a  w  w i c z e n i u

M ARZEC

24
N IE D Z IE L A

S Ł O Ń C E
wschó7* | zachód

5— 32 7— 54

K S I Ę Ż Y C

wschód zachód

23—28 6— 23
DŁ dnia Przyb.

ziem  polskich To, co się dzie je  w 
Europie i stosunki w  kraju , zm u­
szają nas do ośw iadczenia, że 
gdyby rząd św iadom y istotnych 
trudności, jaki® się zarysowują, 
p rzyszed ł o pełnom ocnictwa po­
trzebne dla zadokumentowaniu 
n ierozdzielności naszych ziem. to 
nie patrząc na to, jak i to jest 
rzad, dalibyśm y te pełnom ocni­
ctwa.

P A N O W IE  N IE  W ID Z IC IE ..

Panow ie nie w idzic ie  polskiej 
rzeczyw istości, nawet gospodar­
czej i nie możemv pow iedzieć, iż 
w iem y o co wam chodzi w ; rłno- 
mocnietwaeh, wobec tego nic mo­
żemy ich rządow i udzielić. N ie  
zrozum iałem  jest. czemu nie w y ­
kluczono z projektu m ożliwości 
zm iany prawa m ałżeńskiego, co

12— 12 4— 28

Dziś św. Mark.). 
Jutro Zw. N. 31. P.

Ciepło

ŁOW ICZ, 28.3. Miara wielkiej bie­
dy, panującej wśród szerokich mas 
sjioteczańsrtwa, .jest między innemi 
fakt dobrowolnego zgłaszania się do 
więzienia osób- które zostały ska­
zano przez sądy na karę 'wię/daniłię, 
cle zc względu na przepełnienie yię- 
zień przez czas dłuższy czekają na 
wykonanie wyroku.

Zdarza-się, że skazani na więzie­
nie, bardzo często pozostający bez 
pracy i dachu nad głową, nie czeka­
jąc na polecenie organów wymiaru 
sprawiedliwości, sami dobrowolnie 
zgłaszają sio do władz sądowych i 
więziennych z, prośbą o możność od­
bycia kary w bliższym terminie.

•Tedcn z takich faktów zdarzył się 
w tutejszym sądzie w dniu wczoraj­
szym. Do sądu zgłosił się' bezrobot­
ny, skazany w swoim czasie na ką- 
re więzienia i, przedslawiająe swoi' 
ciężkie położenie matcrjnlne. prosił 
o przyjęcie go oclem odbycia kary 
do więzienia. Wiadomość, żc prośba 
(jego zostanie uwzględniona, sprawi

ia mu wielką raiłoś*', toteż jmblićz- 
liość ze zdziwieniem spoglądała na 
tego człowieka, który eskortowany 
do wiezienia, miał taki radosny wy­
raz twarzy, jakby miał tam otrzy­
mać nagrodę, a nie odbywać karę.

16.45
Takie sobie wsiowe oiosenkh 17.03 Au 
dyeja dla dzieci: 17.15 Chór Dane 
(li-. z Katowic). 17 40 Rezerwa ogól 
nopolska. 18.00 „Wędrówka mikrofo­
nu po Polsce” ' (Tr. z W ilna). 18.25 
Chwilka spot. 18.30 Skrzynka ogól­
na. 18.40 „życie kult. i art. stolicy” ,
18.45 Piosenki (pt.) 19.07 Program.
19.15 Skrzynka rolnicza. 19125 iWiad. 
sport. 10.30 Wind. sport, ogólnopol. 
19.35 Koncert. 19.50 Przegląd film.
20.00 Tylko dla dorosłych, 20.45 
Dziennik wiecz. 20.55 „Jak pracuje­
my i żyjemv w Polsce” . 21.00 Kon­
cert poświęcony Beethovenowi. (T.r. 
ze Lwowa). 22.30 Koncert reki. 22.45 
Muzyka salonowa. 23.00 Wiad. me 
teorologiczne. 23.03 D. c. muzyki sal.

Poniedziałek. 25 ntaica 1935 r.
KATOWICE: 7.45 Program. 7.50

Wskazówki prakt.. 12.05 Muzyka,
13.40 Organy. 13.50 Giełda. 13.55 Win 
dom. bież. 14.00 Marsze i walce.
16.30 „Jedzieniy do Afryki'. 18.25 
„Caritas” 18.30 „Kochani ludzie. 18.45 
Mossakowski —  baryton (pi.) 19.07 
Program. 19.15 „Ostatni Piast na 
Śląsku” . 19.25 Wiadom. sport. 19.35 
Konc. popularm'. 22.30 Koncert.

KRAKÓW: 7.45 Program. 1205
Wioską muzyka. 13.00 Koncert. 13.40 
Muzyka. 18.00 Wędrówka mikrofonu.
18..25 Chwilka społ. 1S.30 Pogadanka.
18.40 Vi indom. bież. 18.45 Najpięk­
niejsze koloratury (pl.) 19.07 Pro­
gram. 19.15 Recytacje. 19.25 Wiadom. 
sport. 22.30 Koncert.

LW oW : 7.45 Program. 7.50 Wska­
zówki prakt. 12.05 Opera Pucciniego 
— (pl.) 13.40 Marsze na płytach.
10.30 Lekcja niem. 18.00 „Wędrówka 
mikrof. po starym Lwowie” . 18.25 
Chwilka spot. 18.30 Skrzynka dla ozie 
ci. 18.40 Siha rerum. 18.45 Piosenki 
19.07 Program. 19.15 „Miasto na dzie­
więciu topkach soli” (Drohobycz).
19.25 Wiadom. sport. 21.00 Koncert 
symf.

I.ÓDŻ: 7.45 Program. 7.50 Wska­
zówki prakt. 13.50 Wiadom. gospod. 
1355 Przegląd gletct. 14.00 „Karnawał 
roku 193.5”. 18.00 Wędrówka mikro­
fonu. 18.25 Chwilka spot. 18.30 Po­
radnik turystyczno-sport. 18,40 „Ź>- 
cio artyst. i kult.” 18.45 Popul. muzy­
ka. 19.15 Muzyka (pt.) 19.25 Wiad.
sport. 22.30 Koncert.

POZNAjŃ: 6.30 Audycje poranne.
7.45 Program. 7.50 W skazów! i prakt.
12.05 Muzyka pop. 13.40 Chopin- w 
transkrypeii (pt.) 13.55 Przegląd gieid.
18.00 Wędrówka mikrofonu. 18.2o 
Chwilka spot. 18.30 Skrzynka ogólna.
10.40 życic kult. art. 1 spoi. 18.45 Lek  ̂
<kn muzyka. 19.07 Program. 19 15
Skrzynki rolnicza. 19.3u V adom.
spąr:.’ 22.30 Koncert rckLnmwy.

TORUŃ: 7.15 Program. Wskazówki 
prakt. 13.55 Przegląd giełd. 14.00 Mu 
j3i/a pop. (pl.) 14.20 Muzyka lekka. ^
18.00 Wędrówki mikrofonu.' 18.25 
Chwilka spoi. 18 30 Skrzynka ogól,
18.40 Życie kult. 1 art. 18.45 Muzyka 
poi. (pt.) 19.07 Program. 19.15 *\\ ła­
dom. sport. 22.00 Koncert.

WILNO: 7.45 Program. 12.05 Weso 
le- .melodie. 13.40, Muzyka, 13,50 Od­
cinek. powieściowy. 17.15 Rezerwa 0- 
gólno-polska 18.00 Wędruwka mikro­
fonu. 18.25 Chwilka spot. 18.30 Skrzyń 
ka pocztowa; 18.40 Życie art. i kulL
18.45 Dymsza. Zimińska i Bodo. 19.07 
Pro-gram. 19.15 Z litewskich -praw.
19.25 Wiadom. sport. 22.30 Koncert.

P o w a ż n y  s p a r i e k  w a l u t y  b e lg ijs k ie j
R ó w n i e ż  lir w ł c s k g w y k a z u j e  z r i ż k o w ą  te n d e n c je

Przehulał zdefraudowane pieniądze
i r z u ć  ł  sie pod pociąp

X;ijważ:iiejSv n.n wydarzeniem nu 
d7.isicjs7.ycn (soboia) giełdach wa lu­
lu wyr li był poiwiżny spadek wabiły 
belgijskiej. Spmdak ten rozpoczął się 
właściwie wczoraj w póznicjszyeji 
god/iuacdi, dlatego toż wczorajsza 
giełdy, warszawska i /uryelmka, od 
lotow ały go tylko w małym stopniu. 
Pary ż wczoraj wcale Belg.ji rac no 
tował.

Dewizo na Bruksele uolom ano w 
dniu dzisiejszym: w W ars^awlc
121/50 wobec 123.20 wczftraj i pa- 
jj lc tu  wynoszącego 123.93, w 'u  
yycliu 70.75 wobec 71.8702 wer.oraj, 
w Paryżu 341)4 wobec przodu ozo­

ra ęzego 
o r,

Wczoraj byio w Polsce naog t 
dość pogodnie przy słabych ,viatrach 
z kierunków południowych, lub ciszy.

Temperatura o godz. 7 wynosiła: 
9 st. uo 0 st. na Hueulszczyźaie. Tem 
peratura najwyższa osiągnęła vr dziel 
nicacb zachodnich 20* st.

Nieznaczne opady w ciągu doby 
ubiegłej wystąpiły 2 izieniegdzie na 
zachodzie i północy kraj"

Stan pokrywy śnieżnej w górach: 
Klimczok 15:cm„ Stażek 30 cm., Ba­
rania Góra 36 cm.. Pilsko 65 cm . 
Babia Góra 40 do 80 cn , Regle 4 
cm., Kalatówka 56 cnr„ Roztok 1 20 
cm., BuKowina 18 cm„ Hala Gąsieni­
cowa 58 cnt„ Morskie Oko 57 cm., 
w Krynicy na . Jaworzynie 56 cm., 
Sławko JO cm., Rafajłuwu 30 oni., 
('hotniak 40 cm., Zaroślak 45 cm.

Przewidywany przebieg pogody do 
południa dzisiejsz* go: pogoda o za­
chmurzeniu zmiennem z możliwo­
ścią przelotnych deszczów. W dal­
szym ciągu ciepło. Umiarkowane wia 
try zachodnie.

G D YN IA , 23.8. Na torze kolejcy 
wviu w odległości kilkuśet metrów 
od dworca w Gdyni znaleziono zwło­
ki niejakiego Mieczysława Ruxa z 
Bydgoszczy, przejechano przez po­
ciąg, Stwi*rdzono,’ żć R u i był po­
szukiwały przez wydział śledczy w 
Bydgoszczy jako podejrzany o 
Sprzeniewierzenie 0 .400 zł„ po któ­
rych zdei.raudowauiu uki cwał się. ja ­
kiś. czas; w Gdań.-ku i w Sopotach, 
udzie pieniądze stracił i wyjście z

ciężkiej sytuacji znalazł w samobój­
stwie.

Mieczy-Lw T»nx był wspótwłaści- 
jfłelcm składu cukru na Rynku Weł­
nianym w Bydgoszczy i prowadził 
go razem ze swym. wspólnikiem M i­
kulskim. Mając do-topŁdo pieniędzy, 
zdcTrnudou ał z kasy G.-400 zł. i u- 
lolnił się w niewiadomym kierunku.

W  kieszeniach denata znaleziono 
dokumenty i list, w którym zawia­
damia, że ma dość liańby i woli 
śmierć niż takie życie.

H a  w id o k  e g ze ku to ra
p o p e łn ił s a m o b ó j s t w o

D O ZNAŃ , 23.3. 
z Buku, pozbaw ił sio tam życia 
wystrzałem  z rew olw eru  50-letni 
w łaścicit 1 nieruchomości Antoni 
Steirnachowhki. \Y przeddzień wy 
uadku przyszrd i do, jego  m iesz 
kania egzekutor skarbowy z N o ­
wego 'Iom yśla w celu przć.prowa- 
dzeriia egzekucji za zaległości po-

Jak donoszą datkowe. Pon ieważ jednak Stelma­
chowski nie pozw olił p rzeprow a­
dzić egzekucji, egzekutor oświad- 
zył, że przybędzie (ln u  następne 

go w, asyścif policji. V. Krytycz­
nym dniu Slćlmuihoyv*:ki na w i­
dok zb liża jącego się egzekutora 
i post* i unkowego. celnym strza­
łem w usta pozbaw ii się życia.

Modły niedźwiadek
p o g r y z ł  ch łopca

w iĘ W O , 23.3. —  Do szpitala 
dostawiono z L id y  9-letm ego 
Jana K ozak iew icza mocno pogry­
zionego przez n iedźw iedz'a . D ziec­
ko przedostało się na dziedzin iec 
koszar, gdzie znajdu je się mtody 
niedźwiadek, wychowanek puiku 
strze lców . Chłopczyk niespostrze- 
żony przez nikogo w lazł do budy 
niedźw iadka i począł go drażnić. 
Mtody M iś dotk liw ie pogryzł in­
truza.

Ś m ie r t e ln y  sp ó r
o  m a j ą t e k

SK IE R N IE W IC E , .22.8. We w«i 
Rudka w czasie kłótni, wynikłej na 
tle majątkowem, Kazimierz Różań­
ski pobił dotkliwie - 1 .dl.iem dl-let 
niego SWego teś/ui, Arielmta Koź 
buda. Koźbiid w dwa dni po pobi 
eiu przez zięcia zmarł. Różańskiego 
nu/ .jogo żono, która podbur/alu go 
do bicia staruszka aresztowano.

i parytetu o- 
kolo 855. Bardzo poważnie osłabła 
również Belgja w I.ondyiui i No­
wym .Turku.

Jak widać z, powyższych kursów, 
spadek doWizy na Brukselo' nio jest 
jednakowy na wszysfktOk giełdach. 
ObtaCa się on w stosunku do pary­
tetu w granicach 2 —  3)5 procfcnl, 
wyraźnie więc pr/.okrnc/.a ro/miary 
wahań, .jakie może mieć waluta 
siała.

Zc spadkimn waluty belgi,jakit-j —  
miniom w prowadzenia ograniczeń de­
wizowi ch, będących sldsunkowo do- 
I. rą obroną przoeiw międzynarodowej 
spekulacji — należało się jednak li­
czyć od pewnego czasu. Trudności 
gospodarcze Belgji są na tyle po­
ważne, żc nacisk na walutę —  mimo 
wspomnianych ograniczeń dewizo­

wych —  jest bardzo duży. Niewąt­
pliwie na poważną deprecjację Bct- 
£!i'i Wjpjjwęło pL-z.eciągające się-prze­
silenie rządowe, którego faktycznym 
powodem są trudności walutowe.

/. innych fluktuacyj na podkreśle­
nie zasługuje ilula/.y spadek tira. De­
wizę. mi Mediolan notowano: w
Warszawie 43.95 wobec 44.05 wczo­
raj. w Zurychu 25.47Yi wobec 25.65, 
w Paryżu bez; zmian na bardzo ni 
skim poziomie"—  125. )0,

Zurych nic. wykazał poważnic'- 
sżych zmian, ale utrzymuje sic na 
dolne ni punkcie złota, przejściowo 
.padając poniżej niego. W yraźniej­
szy był spadek franka szw. w  T on- 
dynic,' słabiej kształtuje się również 
Amsterdam.

Dewiza na I-ondjn w porównaniu 
7. ilniom wczorajszym nieco osłabła,

W a r s z a w s k a  g ie łd a  p ie n ię żn a
w dniu 23 marca

Belgja (121.50, Gdańsk 173,08, Ho- 
lanuja 358.35, Kopenhaga. 113.25, Lon 
dyn 25.36, Nowy Jork (kabel) 5.30 i 
siedem ósmych, Paryż 34.98, Praga 
22.15, Szwajcarja 171.67, Stokhclm 
130.8Ś. Wiochy 43.95. Bt rlin 213.00. 
Obroty słabe, tendencja niejednolita, 
slabszf dla dewizy na Brukselę, Ban­
knoty dolarowe w obrotach pozagieł­
dowych —  5 28 i jedna czwarta. Ru­
bel złoty —  4.58. Dolar złoty — 8.93. 
Gram czystego złota 5.9255. Marki 
niemieckie (banknoty) w obrotach 
prywat. 194.50 — '194.00. Funt sterl. 
( bank..otv) w obrotach prvw. 25.38 
—  25.36.’

Papiery procentowe: 3 proc. poż.
budowl. 46.50: 7 proc1, poż. stabiliz. 
7L2f> —  7U.8R —  71.00 (odcinki po 
500 d o i) 71.50 (w  proc.); 4 proc. 
poż. inwest. 113.25; 4 proc. państw, 
poż. premjowa dolar. 52.00; 5 proc.

konwers. 68.75; 5 proc. poż. kolej,
kon wers. 63.00; S proc. L. Z. Banku 
gosp. kraj. i 8 proc. oblig. banku 
gosp. kraj. 94.00 (w  proc.); 7 proc. 
L. Z. Banku gosp. kraj. i 7 pr<v 
oblig. Banku gasp. kraj 83.25; 
proc. L. Z. Banku rolnego 94.00; 7 
proc. L. Z. Banku roln. 83.25; 8 trn s 
L. Z. ziemskie zlot. 50.00; 4 i pi;
proc. L. Z. ziemskie 53.00; 5 proc.. L  
Z. Warszawy (1933 r.) 60.75 —
60.50; 4 i pół proc. oblig. warsz. ; 
em. 52.50 ; 6 proc. oblig. m. Warsza­
wy 8 i 9 cm. 66.30.

Akcje: Bank Polski 90.00, Lilpoj
44.25 —  11.15 —  11.20, OsiroY.iw
22.50, Starachowice. Tendencja prze­
ważnie słabsza dla pożyczek państwt 
wych, listów zastawnych i akcyj.

W obrotach prywatnych 7 proc. po- 
fSyc/ka dolarowa m. st. Wars :a\v> 
—  69.50 (w  proc.).

* >■ i-V
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